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PRACOWNIA ARTYSTYCZNO-RZEŹBIARSKA 
I MECHANICZNA FABRYKA KAMIENIARSKA

R. S. LUBOWIECKIEGO
W ARSZAW A, ulica Dzika N9 68, dom własny.

Konto P K. 0.16 88-11. Telefon J6 42-88.

WYKONYWAs
Biusta, portrety w pła­
skorzeźbie, z terrakoty, 
marmuru, bronzu i kamienia.

Figury świętych.
Figury alegoryczne z kamienia,
— -  marmuru i bronzu. — —

Roboty kościelne:
Ołtarze, ambony, chrzcielnice, 
kropielnice, pomniki ścienne
— — — i t .  p. — — —

Posiada na składzie pomniki 
gotowe z granitu, marmuru
— — i kamienia. — —

Dział budowlany:
Schody, balkony, tarasy, po­
sadzki z marmuru i kamienia.

Ogłoszenie.
W dniu 20 grudnia 1925 r. zamówił w pracowni 

mojej p. S. B. wielki ołtarz z kamienia szydłowieckiego; 
ołtarz ten w połowie został już wykonany. Ponieważ 
nie wiem, dla której parafji został on zamówiony, przeto 
upraszam osoby zainteresowane o porozumienie się 
ze mną.
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DZIAŁ URZĘDOWY.

Rozporządzenia Stolicy Apostolskiej.

Treść: „Acta Apostolicae Sedis“ Nr. 12, a. 1926.
Acta Pii PP. XI: Litterae Encyclicae, — Molu proprio, p. 478 - Lit- 

terae Apostolicae.
Acta SS. Congregationum: S. C. Consistorialis: Provisio Ecclesia- 

rum, — S. C. de Religiosis: Dubla te transitu Monialium- — S. C. de Pro­
paganda Fide: I: De Collegio Missionali O. F. M. Capuccinorum Panormi. 
II. Immutatio nominis praefecturae apostolicae de Cook. III- Nominatio. 
S. C- Rituum: I. Senen. Super virtutibus B. Ioachimi Piccolomini, O. S. M. 
II. Toletan. Decretum confirmationis cultus S. D. Beatrici de Silva. — S. 
C. pro Ecclesia Orientali: Provisio Ecclesiarum.

Acta Tribunalium: S. Poenitentiaria Apostolica: Dubia circa commu- 
nicationem facultatum. — S. R. Rota: I- Southwarcen. Nullitatis matrimonii 
(Yanderbilt - De Marlborough). Sententia definitiva.

Diarium Romanae Curiae: S. C. dei Riti: Congregazione Prepara- 
toria — Segreteria di Stato: Nomine, onorificenze — Maggiordomato di 
S. S.: Nomine - Neurologio - Awiso.

SACRA CONGREGATIO DE RELIGIOSIS.

Circa auctoritatem Ordinarii permittendi transitum monialium ab uno ad 
aliud Monasterium eiusdum Ordinis.

Sacrae Congregationi Religiosorum Sodalium negotiis praepositae 
seąuentia dubia, pro opportuna solutione, subiecta fuere:
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I. Utrum moniales monasteriorum, in ąuibus vota dumtaxat simplicia 
emittuntur iuxta can- 488, 7° Codicis iuris canonici et decretum Sacrae 
Congregatiionis de Religiosis sub die 23 iunii 1923, 1 e proprio ad aliud 
huiusmodi monasterium sui iuris et eiusdem Ordinis transire ąueant sola 
Ordinarii vel Ordinariorum auctoritate.

II. Utrum eaedem moniales ab Ordinario vel Ordinariis e proprio 
ad aliud monasterium, uti supra, de ipsarum et utriusąue Communitatis 
consensu, transferri ąueant saltem ad ternpus, ita ut in novo manasterio, 
dum ibidem coinmorantur, iuribus gaudere et officiis fungi valeant ut 
moniales d,e familia.

Porro Sacra Congregatio, in Congressu diei 26 iuraii 1926, re maturę 
perpensa, respondendum censuit prout respondet:

Ad I. Negative et seryelin tan 632 Codicis iuris canonici.
Ad II. Negative sine praevia Apostolicae Sedis licentia.
Facta autem de praemissis relatione Ssmo Dno Nostro Pio, Div. 

Prov. Papae XI, in audientia habita ab Emo Sard. Praefecto huius Sacrae 
Congregaticnis, die 9 nov. 1926, Sanctitas Sua resolutionem eiusdem Sa­
crae Congregationis approbavit et confirmavit ac publici iuris fieri man- 
davit.

C- Card. Laurenti, Prefectus.
L. f  S.

Vincentius La Puma, Secretarius.

SACRA POENITENTIARIA APOSTOLICA.

(Officium de Indulgentiis).

D U B 1 A

Circa potestatem episcoporum ąuasdam Facultates Comunicandi.

Ad Sacram Poenitentiariam Apostolicam seąuentia dubia, pro oppor- 
tuna solutione, delata sunt:

Sacra Poenitentiaria Apostolica, die 18 iulii 1919, declaravit, non li- 
cere Episcopis communicare Presbyteris suae ditionis habitualiter potesita- 
tem benedicendi Rosariia, etc., de qua in can. 349 § 1, n. 1, Codicis iuris 
canonici, cum Indulgentiarum applicatione; nunc ąuaeritur;

„1. Licetne Episcopis communicare, saltem per modum actus, Sa- 
cerdofibus suae ditionis facultates, de ąuibus in can. 439 § 1, n- 1, Codicis 
iuris canonici ?“

„2. Eaedem facultates competuntne etiam Yicariio Generali?“
Et eadem Sacra Poenitentiaria, re maturę perpensa, respondendum 

censuit:
Ad utrumąue Negative.
Datum Romae, in Sacra Poenitentiaria, die 10 novembris 1926.

S. Luzio, S. P. Regens.
L. f  S.

I- B. Menghini, Substit.
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Encyklika le g o  Ś w ią to b liw o ści Piusa XI 
do B isk u p ó w  całego św ia ta  o p rze ś la d o w a n iu  

k a to lik ó w  w  M eksyku.

Wj iSityczinou zieszieigło roku n® kioosystioirzu Św- 
Koilliegjum wypowiedzLeiiśm y optuję, że ulgi w| prze- 
śIiaidowaniiu Ikatoilików meksykańskich oczieikiwiać 
można. jedynie z laski Miłosierdzi®1 Bożeno. A wy 
głodnie odpowiedzieliście pa życzenie nasze kilka­
krotnie wypowiedziane przez mas jiafenajigbręicej, 
abyście .zachęcali! wiernych, powierzonych waszej 
pieczy do gorących modłów, zanoszonych do Bo- 
skieigo Założyciel® Kościoła, by zesłał lekarstwo 
na tak wielką i głęboką boleść. Na tak głęboką bo­
leść, bowiem przeciw naszym najdroższym dzie­
ciom meksykańskim 'wystąpili synowie, którzy opu­
ścili .szeregi Chrystusowe [ w swej niechęci do po- 
wiszcehneigo Ojcia prześladują je. Jeśli w pierwszych 
wiekach chrześcijaństwa i w czasach późniejszych 

postępowano z chrześcijanami w sposób okrutniej­
szy niż z kim innym, nigdy i nigdzie przecież tak 
niewielka liczba ludzi, godzących w prawa Boże i 
Kościoła, niebacznych na niesławę, pozbawionych 
współczucia do swych współobywateli, nie narusza­
ła samowolnie swobody większości w sposób tak 
niegodziwy, że aż domagający się zmiany ustaw, 
dla pokrycia bezprawia. Dlatego też wam i wiernym 
waszym wyrażamy naszą wdzięczność za modlitwy • 
wasze. Lecz modlitw tych, które z taką gorliwością 
poczęliście zasyłać, nie wolno jest zmniejszać, prze­
ciwnie, należy je powiększyć. Nie jest bowiem w 
mocy ludzkiej wpłynąć na serca i myśli ludzkie i 
wywołać ich zmianę ku korzyści ogółu, jest to wy­
łącznie w rękach Bożych i tylko Bóg sam może za­
kończyć podobne prześladowanie. Nie myślcie Czci­
godni Bracia, żeście się napróżno modlili, skoro 

^meksykański rząd nie ustaje w swej niesłychanej 
nienawiści przeciw religji i z coraz większem okru­
cieństwem prowadzi swą nikczemną działalność; 
oto bowiem księża i wierni dzięki wzmożonej hojno­
ści Boskiej Miłości dali w swych protestach taki 
przykład, że z wysokości swego apostolskiego auto­
rytetu stawiamy ich na wzór do naśladowania. W 
poprzednim miesiącu przy beatyfikacji męczenni­
ków francuskiej rewolucji opanowywało myśl naszą 
głębokie uznanie do katolików meksykańskich, któ­
rzy wytrwale pozostają w swym proteście przeciw
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przemocy i bezprawiu i nie odłączają się od Kościo­
ła, wierni Stolicy Świętej. Jest doprawdy niespożytą 
zasługą Oblubienicy Chrystusowej, że może po 
wszystkie czasy polegać na swem zacnem i szla- 
chetnem potomstwie, zdecydowanem na walkę, cier­
pienie i śmierć za świętą swobodę wiary.

ROZWÓJ PRZEŚLADOWANIA.

Nie potrzeba uciekać się do dalekiej przeszło­
ści, jeśli chcemy zobrazować bolesne prześladowa­
nie Kościoła w Meksyku. W ystarczy przypomnieć 
liczne rewolucje ostatnich czasów, które mniej lub 
więcej stanowiły okazję do nrześladowania Kościoła. 
Tak więc w roku 1914 i 1915 ludzie, jeszcze nie wy­
rośli duchowo z pierwotnego barbarzyństwa, wy­
stąpili przeciw księżom i zakonnikom w sposób wy­
soce okrutny i niemiłosierny i nie zawahali się przed 
żadną zniewagą, żadnem okrucieństwem, żadną nie­
uczciwością. Ale jest to jedno z lepiej znanych zja­
wisk, o którem szeroko mówiła codzienna prasa, nie 
chcemy się przeto szeroko rozwodzić, zaznaczamy 

,przecież co się tyczy apostolskich delegatów, to 
/wbrew wszelkiemu prawu, sprawiedliwości i ludz­
kości jeden z nich był z Meksyku wprost wydalony, 
drugiemu odmówiono prawa powrotu do państwa, 
gdy dla poratowania zdrowia pojechał • zagranicę, 
postępowanie w stosunku do trzeciego było natyle 
nieprzychylnie, że musiał Meksyk opuścić. W ten 
sposób pośrednictwo i rozjemstwo, nie potrzebujemy 
dodawać, że nikt nie był lepszym pośrednikiem od 
wspomnianych na wstępie dostojników, tem nie 
mniej jest przedmiotem troski arcybiskupów, ich 
publicznego urzędu i co za tem idzie, głównie Na­
szego autorytetu przez nich reprezentowanego. Te 
sprawy są bolesne i ważne. Skoro już o nich mówi­
my, to musimy stwierdzić, że dokonywane bezpra­
wie przynosi wielką szkodę katolikom tego narodu.

KONSTYTUCJA Z ROKU 1917-

Rozpatrzmy obecnie ustawę wydaną w r. 1917 
a znaną pod nazwą „Politycznej konstytucji zjedno­
czonych stanów meksykańskich'4. Przez akt rozłą­
czenia Kościoła od państwa, Kościół został, niby 
obywatel odarty z czci i honoru, pozbawiony wszel­
kich praw i nawet prawa nabycia w przyszłości ja-
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kichkolwiek praw. Urzędnicy państwowi otrzymali 
możność mieszania się do spraw kultu i wewnętrzne­
go życia Kościoła. Księża zostali postawieni na rów­
nym poziomie z rzemieślnikami i robotnikami, ale 
z tern zastrzeżeniem, iż każdy musi być urodzonym 
meksykańczykiem. Ogólna liczba księży w danym 
stanie jest stale regulowana przez odnośne przepisy, 
wynika to stąd, że księża są pozbawieni wszystkich 
praw niby złoczyńcy lub niepoczytalni. Nakazano 
przytem, że księża są obowiązani zdawać przed ko­
misją, w której zasiada 10 obywateli, sprawę ze 
swego postępowania, zwłaszcza co się dotyczy ślu­
bów zakonnych, kongregacje bowiem są zakazane. 
Zakazane są nabożeństwa publiczne poza gmachem 
kościelnym i bez zawiadomienia władzy. Świątynie 
zostały uznane jako majątek państwowy. Biskup­
stwa, kanonikaty, seminarja, klasztory, szpitale i 
wszelkie inne instytucje dobroczynne zostały Koś­
ciołowi odebrane. Niema on poprostu nic, co było 
w jego posiadaniu, gdy istniał jakiś zakon, przeszło 
na własność publiczną, i każdy może zameldować, 
jeśliby wiedział, że Kościół posiada cokolwiek za 
pośrednictwem trzeciej osoby. Księża nie mają pra­
wa spadkobrania, z wyjątkiem najbliższego pokre­
wieństwa. Kościół niema żadnych praw w zakresie 
wiązania ślubów małżeńskich. Ślub nabiera walo­
ru prawnego po zawarciu przed urzędem państwo­
wym. Nauczanie jest wolne, ale z tern zastrzeże­
niem: księża i zakonnicy nie mają prawa otwierać 
lub zarządzać szkołami powszechnemu Z nauczania 
wyłączona jest religja. Studja odbyte na uczelniach, 
pozostających pod nadzorem Kościoła nie mają wa­
loru publicznego, a szkoły te nie mają prawa wy­
stawiać żadnych świadectw. Czcigodni Bracia, ci 
którzy uchwalili i wymyślili podobne prawa, nie wie 
dzieli, że Kościołowi przysługuje pełne prawo1 jako 
doskonałej społeczności, założnej dla zbawienia lu­
dzi przez Jezusa Chrystusa, Odkupiciela i Króla — 
do całkowitej swobody w spełnianiu swego posłan­
nictwa, aczkolwiek nieświadomość taka wydaje się 
niewiarogodna po dwustu latach chrześcijaństwa 
wśród, narodu katolickiego u ludzi ochrzczonych, 
którzy jednak usiłują „stracić Dom Pana dobrze 
zbudowany i pewnie stojący na opoce chyba, że pro 
wadzi ich szał szkodzenia Kościołowi wszelkiemi 
sposobami.
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PROTESTY PAPIEŻA I BISKUPÓW.

Jakżeby po ogłoszeniu podobnej ustawy mogli 
milczeć arcybiskupi i biskupi? A., więc wy­
powiedzieli się w kilku listach pasterskich prostych 
i silnych, które były rozesłane i uchwalone przez 
episkopaty kilku narodowości, a przedewszystkiem 
przez większą liczbę biskupów starego świata. My 
sami uchwaliliśmy podobny protest w dniu 2 stycz­
nia r. b., który w liście posłaliśmy biskupom mek­
sykańskim. Biskupi byli pewni, że rząd oceni, wo­
bec poczynającego się w kraju wrzenia, wielką szko 
dę i niebezpieczeństwo, które zagraża całemu naro­
dowi dzięki tym artykułom ustawy, które ogranicza 
ją swobodę życia religijnego, że wiec w imię pra­
worządności ustawa ta nie wejdzie w wykonanie i 
tak się ustali znośny modus vivendi. Ale mimo naj­
większej cierpliwości księży i społeczeństwa, które 
usłuchało biskupów, nawołujących do umiarkowa­
nia, znikły wszystkie nadzieje na ład i spokój.

W wyniku ustawy, wydanej przez Prezydenta 
republiki w dniu 2 lip ca r .b. Kościół został pozba­
wiony zupełnie resztek swobody. Wykonywanie 
czynności kapłańskich jest tak ograniczone i tak 
surowo karane, jakby było to przestępstwo*. I to 
wielkie bezprawie, Czcigodni bracia, głęboko nas 
dotknęło. Kto czci jako swą powinność Boga, nasze­
go najdroższego Stworzyciela i Odkupiciela, kto 
chce być posłusznym świętym przykazaniom Sw. 
Matki Kościoła, ten, jak mówimy, zostaje ogłoszony 
za przestępcę i zbrodniarza. Czyż zasłużył, aby go 
uwięziono pospołu ze zwykłymi bandytami? Należy 
na to wyrzec słowa Naszego Pana Jezusa Chrystu­
sa o takich władcach: „To jest godzina wasza i 
moc ciemności41. Między nowemi ustawami jest pra­
wo stokroć gorsze od wszystkich poprzednich. A 
prezydent republiki i wszyscy ministrowie domaga­
ją się wypełnienia ustawy z taką skrupulatnością, 
że nie zniosą ani jednego urzędnika i gubernatora w 
zjednoczonych stanach meksykańskich, który za 
niechałby prześladowania chrześcijan. Do prześla­
dowań dołączyły się napaści i bezpodstawne oskar­
żenia. Kościół w oczach ludu ma być pohańbiony 
bezczelnemi kłamstwami, a prześladowanym nie po­
zwala się odpierać wszystkie te oszczerstwa w pra­
sie, która jest poprostu zamkniętą. Jeśli początkowo 
mogli katolicy odsłaniać prawdę i w ten sposób bro-
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nić nieco Kościoła, obecnie im, obywatelom kochają­
cym swą ojczyznę, zakazuje się wypowiedzieć choć 
słowo w obronie wolności prześladowanej reliigji- 
Przeto w imię odpowiedzialności naszego urzędu 
apostolskiego-, będziemy wołali my. Czcigodni bra­
cia, aby cały katolicki świat usłyszał od swego Oj­
ca, jak okrutnie i po tyrańsku poczynają sobie jedni 
i jak wielki jest z drugiej strony heroizm i wytrwa­
łość biskupów, księży, zakonników i ludu.

Kapłani i zakonnicy obcej narodowości zostali 
wygnani; kollegja dla kształcącej się w duchu chrze 
ścijańskim młodzieży obojga płci dlatego zostały 
pozamykane, ponieważ mają nadana nazwę o cha­
rakterze religijnym lub też posiadały jakiś obraz czy 
posąg; zgoła w podobny sposób zamknięte zostały 
dość liczne Seminarja, szkoły, ochrony, przytułki, 
i świątynie. We wszystkich prawie Stanach postano 
wionę jest, że do sprawowania świętych czynności 
ogranicza się liczbę kapłanów, którzy jednak nie- 
mogą pełnić swych obowiązków, jeśli nie zapisali się 
u władz magistrackich i nie otrzymali od nich ve- 
niam. Każdemu pełniącemu kapłańskie obowiązki 
stawiane są następujące warunki, które gdyby spra­
wy tak tragicznie nie biegły, godne są śmiechu: 
a więc, aby kapłani, na przykład, nie przekraczali 
pewnego wieku; aby małżeństwo, które wiążą, miało 
tylko charakter związku cywilnego; aby chrzcili 
tylko źródlaną wodą- W jakimś Stanie czyli sfede- 
rowanem państewku postanowiono dekretem, że w 
granicach tego Stanu nie wolno przebywać więcej 
niż jednemu biskupowi; z tego powodu, — wiado­
mości dochodzą, — dwaj ordynarjusze, jako wy­
gnańcy, z djecezji swych musieli się wydalić. Przy­
muszeni okolicznościami, liczni biskupi ze stolic 
swoich ustępują; inni zostają przed sądy stawieni; 
wielu uwięzionych; pozostali — ku temu rzeczy 
zmierzają — ulegną temuż losowi. Od wszystkich 
zaś meksykańczyków, którzy albo ubiegają się 
o prawo nauczania młodzieży albo o inne publiczne 
stanowiska, wymaga się, aby stwierdzili, że podoba 
im się postępowanie Prezydenta Republiki i że po­
chwalają wojnę wydaną katolickiej religji; przymu­
szeni do tego, aby urzędu nie stracić, razem z żoł­
nierzami i oficerami, biorą dalej udział w pompa­
tycznych manifestacjach, nakazanych przez tę 
socjalistyczna Federację państw, którą nazywają 
prowincjonalnem operarium meksykańskiem: o-wa
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zaś pompa; naznaczona na jeden dzień dla wszyst­
kich miast Meksyku i projektowana dla odbycia 
bezbożnych zgromadzeń ludowych, miała ten cel, 
żeby Kościół zniewagami obciążająca, akcja i dzia­
łalność Prezydenta otrzymała powszechne uznanie 
i aplauz. Lecz nie udał się ten plan okrutny wrogów! 
Mężczyźni i kobiety, którzy za sprawę religji i Ko­
ścioła czy to żywem słowem czy też w piśmie wal­
czyli, zostali pozwani przed sądy, zatrzymani w 
areszcie: również uwięzieni, zostali wszyscy
kanonicy, których w zakrytych pojazdach po­
tajemnie przewożono.' kapłani niektórzy przez 
tłum na zbiegu ulic, na placach i w alejach, w obrę­
bie poświęcanych gmachów, nawet w sposób okrutny 
zostali pomordowani. Oby ci, którzy odznaczyli się 
tyloma czynami tak wielkiej odpowiedzialności i 
winy, wreszcie przejrzeli i udali się do Boga, pro­
sząc i łkając: mamy to przekonanie, że mordercy 
Synów Naszych, niesłusznie zabitych, o wspaniało­
myślne przebaczenie Boga publicznie błagać będą.

A więc tedy wyprowadzamy, o Czcigodni Bra­
cia, taki wniosek dla nauki, że biskupi, kapłani i wier 
ni w Meksyku wytrwali wśród przeciwieństw, wznie­
śli mur dla domu Izraela -i dotrzymali pola w walce 
(Ezech., XIII, 5).

Zaiste niemasz tu żadnej wątpliwości co do te­
go, żeby meksykańscy biskupi wszystkiego w jed­
nomyślności nie czynili, co tylko przyczynia się do 
wolności i dostojeństwa Kościoła. Tak więc już w 
pierwszym, wydanym do ludu wiernego powszech­
nym liście, skoro łatwo stwierdzili, że kler łagodnie 
zawsze, a także roztropnie i cierpliwie z władzami 
republikańskiemi współdziałał i prawa mniej spra­
wiedliwe z przyzwoleniem lub słabymi protestami 
tolerował, pouczali jak trzeba być wiernym, wyni­
kającym z nauki w Boski sposób ustanowionego Ko­
ścioła, zasadom, albowiem w religji katolickiej jest 
powiedziane, że „posłusznym trzeba być Bogu wię­
cej, niż ludziom'“ (Act. V, 29), należało więc odrzucić 
prawa ile razy były nadawane, tak wogóle od treści 
i nazwy prawa dalekie, jak i duchowi i konstytucji 
Kościoła wrogie.

Po ogłoszeniu zaś przez Prezydenta owego nie­
bezpiecznego prawa, w innych wspólnie wydanych 
listach pasterskich, to stwierdzili, że zaakceptowanie 
takiego prawa równoznaczne jest z wyrzeczeniem 
się Kościoła i jak gdyby daniem władzom państwa
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przyzwolenia na wszystko, choć w zamiarach ich 
leży oszustwo ; błędem jest też zaniechanie publicz­
nego sprawowania świętych obrzędów; kult zaś, 
który bez udziału kapłanów sprawowany być nie 
może we wszystkich świątyniach djecezyj swoich, 
od ostatniego dnia miesiąca lipca — od którego obo­
wiązuje owo prawo — jest zgoła zakazany- Gdy zaś 
gubernatorzy rozporządzili, aby świątynie wszędzie 
zostały oddane pod zarząd laików, których prezesa 
obierać ma municipium, i że w drodze umowy w ża­
den sposób takim ludziom nie mogą być powierzo­
ne, którzy albo przez biskupów albo przez kapłanów 
zostaliby mianowani lub wyznaczeni i z rąk tychże 
winny być świątynie pod cywilny zarząd natych­
miast przeniesione, wówczas prawie wszyscy bisku­
pi zakazali wiernym, aby nie przyjmowali wyboru 
swoich kandydatur, dokonanego przez magistraty, 
ani też nie uczęszczali do tych świątyń, które ode­
brano z pod zarządu Kościoła.

Jednak nie sądźcie, Czcigodni Bracia, że jeśli 
dla uspokojenia umysłów i spowodowania zgody nie­
zbędna jest uległość i powolność, że zaraz ją wyka­
zywali, i zwątpiali w jakikolwiek dobry wynik, naj­
wyższej oddali się rozpaczy. Wiadomo bowiem, jak 
w mieście Meksyku Biskupi w roli zastępców swo­
ich kolegów, wystosowali uprzejmy, ale oficjalny list 
do Prezydenta Republiki w sprawie biskupa Hueju 
hensi, który w sposób niezgodny przy udziale 
troskliwym wojska został schwytany i do miasta, 
pospolicie zwanego Pachuca uprowadzony; nie 
mniej jest pewne, że na to otrzymali gniewną i nie­
grzeczną odpowiedź. Gdy zaś ludzie nauki, pracują­
cy dla sprawy pokoju, z własnej inicjatywy wtrącili 
się z propozycją, aby Prezydent zechciał odbyć kon­
ferencję z Arcybiskupem Moroliensji i Biskupem Ta* 
basku, w rezultacie przyszło do długiej rozmowy i 
wymiany myśli z obu stron w sprawach na i do waż­
niejszych, ale bez żadnego rezultatu. Wkrótce po­
tem naradzali się biskupi, czy mają się domagać od 
parlamentu odwołania tych ustaw, które sprzeciwia­
ją się prawom Kościoła, czy raczej, jak już to było 
dotąd, cierpliwie, lecz passywnie — jak się mówi —• 
mają protestować: nie jeden już bowiem raz wi­
dzieli, jak tego rodzaju ich prośby zostawały bez­
skuteczne. Wydali jednak list suplikacyjny, mądrze 
przez katolików obeznanych z prawem opracowany 
i przez nich poważnie przemyślany.
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Na list ten, z troski o wolność religijną w Re­
publice przez Braci naszych napisany, posypały się 
— o czem za chwilę — głosy potwierdzające licz­
nych obywateli wszystkich klas społecznych. Wynik 
tego wszystkiego Biskupi trafnie przewidzieli. Par­
lament bowiem przedłożony sobie list. w głosowa­
niach odrzucił z jednego zwłaszcza względu, ponie­
waż biskupi jakoby osobowości prawnej, — jak się 
mówi—pozbawieni zostali i do rzymskiego zwierzch­
nika uciekli się o pomoc, a praw narodowych nie 
uznają. Cóż więc pozostało świętym Duszpaste­
rzom, jeśli — jak to postanowili — zarówno w swo- 
jem, jak w imieniu ludu działać w kierunku obalenia 
niegodziwych praw? Wprawdzie zmniejszyły się 
okrucieństwa przez władców Republiki, nadużywa­
jących swej mocy i przedziwnej cierpliwości oby­
wateli, popełniane w stosunku do meksykańskiego 
kleru i wiernych. W istocie dla jakiejże to zgodności 
uczuć ludzie gotowi byli znosić wszelkie krzywdy, 
byle nie dopuścić do czegoś, co mogłoby przynieść 
szkodę jakąś wolności katolickiej?

Przedziwną tę Biskupów swoich stałość naśla­
dują kapłani i wyczerpane walką siły w tym przy­
kładzie umacniają. Ich zasług przykład doskonały, 
z czego spływa na Nas wielka moc pociechy, pu­
blicznie światu katolickiemu przedkładamy i po­
chwałą wyróżniamy „ponieważ są godni“ (Apoc. III. 
4). Ody o wszystkiem tein myślimy — chociaż wszy 
stkich sposobów w Meksyku użyto jak też przede- 
wszystkiem udręki wrogów miały ten cel, aby kler 
i lud od świętej hierarchji i Stolicy Apostolskiej od­
wieźć—jednak wśród wszystkich kapłanów, których 
jest około czterech tysięcy, jeden czy drugi wypa­
dek nieszczęśliwego porzucenia świętych obowiąz­
ków zdarzył się dotąd, i nic gorszego już, wierzy­
my, ze strony kleru meksykańskiego spotkać nas 
nie może. Jak zaiste oni doskonale między sobą 
sprawowanie obrzędów rozłożyli, jak rozkazom 
zwierzchnika swego posłusznie i chętnie podlegają, 
cóż więcej od tego, bez cięższej szkody zazwyczaj, 
czynić mogą- Jednak spełniając swe funkcje żyją 
choć w biedzie pozostają a Kościół niema skąd wziąć 
na ich wsparcie, więc ubóstwo swe i niedostatek 
mężnie przenoszą; prywatnie sprawują swe obowiąz 
ki. Troszczą się precz bowiem o duchowe potrzeby 
wiernych chrześcijan, rozszerzają i pobudzają we 
wszystkich wokół siebie ogień pobożności; pozatem
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własnym przykładem, radą i napomnieniami, za­
równo stan umysłów rozwijają jak dusze ludu swego 
wzmacniają do cierpliwej wytrwałości- Czyż kto 
zatem zechce się dziwić, że właśnie przeciw kapła­
nom przedewszystkiem zwraca się gniew i prześla­
dowanie wrogów? Oni zaś, jeśli kiedyś wypadnie, 
i więzienie i nawet śmierć, z jasnem obliczem i po­
godnym duchem, nie zawahają się przyjąć.

— Jak zaś w ostatnich dniach doniesiono, do­
konane zostały zarządzenia, które nawet z niespra­
wiedliwymi tymi prawami, — o jakich mowa — są 
sprzeczne i do niegodziwości prowadżą. Tak więc 
dokonywane są na kapłanów znienacka napady, jeśli 
w swym domu czy też gdziekolwiek indziej spra­
wują ofiarę, Święta Eucharystia zostaje znieważona, 
sprawujący nabożeństwo dostaje się do więzienia.

Nie dość jest mówić nigdy o tych dzielnych 
i wiernych meksykańczykach, którzy słusznie zro­
zumieli, że katolicki ów naród, w sprawach najświęt­
szych i najpoważniejszych — do jakich należy kult 

. Boga, wolność Kościoła i troska o wieczne zbawie­
nie dusz, — że więc nie może zależyć od samowoli 
i zuchwalstwa jednostek, lecz winien się rządzić pra­
wami słusznemi, z prawa naturalnego, hożego i praw 
Kościoła wynikającemu

Polecenie dajemy zupełnie proste wszystkim 
katolickim organizacjom, które pomagają swymi 
szeregami klerowi w jego obecnych trudnościach. 
Albowiem ich członkowie, jak tylko mogą, nie tylko 
służą radą, ale także stróżują świątyń, dzieci w 
prawdach katolickich pouczają i czuwają, upomina­
jąc duszpasterzy, aby w skutek ich zarządzeń nie 
wyszło co opacznie. To zaś, rzeczemy wszystkim, 
że chcemy wspomnieć tu o działalności poszczegól­
nych stowarzyszeń, aby wszyscy dowiedzieli się, że 
Wikarjusz Jezusa Chrystusa pochwala ją i wyróż­
nia. A więc, aby przystąpić do rzeczy — Związek 
Rycerzy Kolumba, obejmujący całą Republikę, i li­
czący szczęśliwie w swem gronie ludzi czynu i pracy 
wytrwałej, którzy dla dobra sprawy, polecają przez 
jawne wyznawanie wiary popierać Kościół, ten to 
związek przeprowadził dwie zwłaszcza rzeczy, jak 
najbardziej przydatne w obecnym czasie. Mówimy 
o Sodalicji ojców rodzin w calem społeczeństwie, 
których wraz z ich synami wychowuje się po ka­
tolicku, już to przypomina się rodzicom chrześcijań­
skim prawo wolności nauczania, i jeśli chodzi o
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szkoły publiczne, domagania się wykładu nauki świę 
tej, w sposób pełny przeprowadzonej. Dalej mówimy
0 Federacji dla odzyskania wolności religijnej, w 
tym celu powołanej, aby przygotować lepsze światło 
swobód dla sprawy katolickiej, ciężarem tylu niesz­
część obarczonej.

Tego rodzaju zaś Federacja, rozpowszechniona 
w calem społeczeństwie, której członkowie zgodnie
1 pilnie pracują, sprawia, że tworząc wszyscy jakby 
szyk bojowy wrogom go przeciwstawiają. Nie inaczej 
i Rycerze Kolumba, przepięknie dla Kościoła i swej 
Ojczyzny zasłużyli się i zasługują się przez swe 
dwie organizacje, których w myśl założenia ideo­
wego, troską specjalną jest — jak się mówi — spo­
łeczna akcja katolicka. Mamy tu na myśli Związek 
Katolickiej Młodzieży Meksykańskiej i Unję albo 
Zrzeszenie Katolickie Kobiet Meksykańskich. Oba 
bowiem Związki, prócz tego co jest pożyteczne dla 
zjednoczenia się, czynności, potrzebne dla przywró­
cenia w państwie wolności religijnej, podejmują 
i troszczą się o podobną inicjatywę. Pomijając szcze 
goły, jedno pragnę Wam, Czcigodni Bracia, uprzy­
tomnić, że wszyscy stowarzyszeni i stowarzyszone 
w tych związkach wolni są tak dalece od strachu, 
że nie tyle unikają jak raczej narażają się na nie­
bezpieczeństwa, wtedy bowiem oddają się radości, 
gdy prześladowania od wrogów doznają. O zjawisko 
przewspaniałe w swej piękności, światu aniołom i lu­
dziom ukazane: O rzeczy godna chwały wiekuistej. 
Albowiem, jak to wyżej podkreśliliśmy, wielu z nich, 
czy to z grona Rycerzy Kolumba czy Federacji za­
równo kierownicy jak matrony i młodzieńcy zostają 
uwięzieni, twardo traktowani, kary i chłosty znosząc. 
Co najwspanialsze zaś, Czcigodni Bracia, wielu z 
pośród tej młodzieży — ledwie łzy napływające 
powstrzymać możemy — czyniąc znak krzyża świę­
tego i wzywając Chrystusa Króla, śmierć z radością 
ponosiło, dziewczęta nasze, uprowadzone do wię­
zień najbezecniej zostały skrzywdzone, o czem z o- 
bcwiązku sumienności ogłaszamy obok innych prze­
rażających faktów.

Kiedy, o Czcigodni Bracia, dobrotliwy Bóg tym 
okropnościom miarę i koniec położy, nikt nie jest w 
stanie wywnioskować lub przewidzieć. To jedno 
wiemy, że wreszcie nadejdzie dla Kościoła meksy­
kańskiego chwila wytchnienia po tych utrapieniach, 
ponieważ, jak uczą przypowieści boże „niemasz
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mądrości, niemasz roztropności, niemasz zamierze­
nia przeciw Panu“ (Przyp. XXI 30) i sprzeciwianiem 
się doskonałej Myśli Chrystusa „bramy piekielne 
nie zwyciężą” (Mat. XVI 18).

Powołany rzeczywiście do nieśmiertelności 
Kościół, od dnia pięćdziesiątego, w którym to dniu, 
światłem i łaskami Ducha św. obdarzony, z wieczerni 
ka wyszedłszy przedewszystkiem do światłości i do­
skonałości ludzi wiódł; cóż innego tedy czynił, 
wśród wszystkich ludów w ciągu onych XX stuleci 
poza, w ślady swego założyciela idąc, „trwaniem w 
dobroczynności” (Mat. X 17, 25). Jakichże tedy do­
brodziejstw ród ludzki nie miałby do zawdzięczenia 
miłości do wszystkich ze strony Kościoła; tak jest 
tedy, jak to boski sam Mistrz pięknie zapowiedział. 
Łódź Piotrowa tedy czasami, przy sprzyjających 
wiatrach, drogę swą przedziwnie i chwalebnie od­
bywa, czasami wydaje się przez fale zalana i pogrą­
żoną; zaprawdę, czyż nie jest przez boskiego że­
glarza sterowana, który we właściwym czasie uspa­
kaja gniew wiatru i nurtów? Udręki zaś, którymi 
imię katolika jest prześladowane, Chrystus, który 
jest wszystko mocen, nakazuje użyć na pożytek 
Kościoła: „Bowiem — jak mówi Hilarius — Kościo­
łowi jest właściwe, że wówczas zwycięża, gdy cierpi, 
wówczas pomnaża się, gdy pada ofiarą posądzeń, 
wówczas pomnaża się, gdy jest spustoszony” (Św. 
Hilar. Piet- De Trinitate. I. VII. 4. Patrol. Lat. X. 
202).

Jeżeli zaś wszyscy, ilu ich tam. na przestrzeni 
całej Republiki Meksykańskiej, przeciw braciom 
i współobywatelom występuje, niestwierdziwszy 
żadnej winy, prócz zachowywania praw Bożych 
historję swej ojczyzny zechcą umysłem od prze­
sądnych opinji wolnym, uważnie rozpatrzeć, cze- 
mużby nie mieli uznać, że cokolwiek w ojczyźnie 
swojej dostrzegają kulturalnego i humanitarnego, 
cokolwiek dobrego, cokolwiek pięknego, przez Koś­
ciół bez żadnej wątpliwości, dokonane zostało.

Każd}  ̂ bowiem winien wiedzieć, że ze zwykłą 
zabiegliwością chrześcijan, kapłani a zwłaszcza za­
konnicy, którzy dziś tak niewdzięcznie i tak okrutnie 
są traktowani, chociaż spotykali dość wiele trud­
ności, jak to np., że koloniści dali się zbyt pochło­
nąć chciwości złota, to znów tylko pobudowali się, 
wszystko to z najwyższym wysiłkiem przezwycię­
żyli. Tak że dziś zarówno kult Bogu kwitnie jak



14 Wiadomości Archidiecezjalne Warszawskie. Nr 1

dobrodziejstwa religji katolickiej się rozszerzają, jak 
to dzieła i instytucje miłosierdza, jak szkoły popu­
larne i szkoły wyższe, przeznaczone do nauk świec­
kich i religijnych, i służące sztukom wyzwolonych, 
wszystko to w wielkiej liczbie powstaje na ziemiach 
owych.

W końcu, Czcigodni Bracia, zwracamy się z 
prośbą i błaganiem do Pani Naszej Najśw- Marji z 
Gwadelupy, niebieskiej Patronki narodu Meksykań­
skiego, oby ludowi swemu, znękanemu złośliwemi 
krzywdami i przeciw Sobie także skierowanemi, — 
pokój i dary zgody zesłała. Jeśliby zaś, z tajemnej 
woli Bożej, ten najbardziej pożądany dzień długo 
nie nadchodził, niechaj dusze wiernych meksykań- 
czyków wszystkiemi pociechami napełni i wzmocni 
do walki dla odzyskania swej wolności religijnej.

Tymczasem dla uzyskania łaski Bożej i na świa­
dectwo Naszej Ojcowskiej przychylności, wam, Czci 
godni Bracia, a przedewszystkiem tym, którzy die­
cezjami meksykańskiemi zarządzają, i całemu kle­
rowi i ludowi waszemu błogosławieństwo apostolskie 
na jmił o śc i wiej za sy łamy.

Dan w Rzymie u Św. Piotra, dnia 18 listopada 
1926. Pontifikatu roku piątego.

— Pius PP- XI.

H om ilja Ojca św . Piusa XI.

wypowiedziana podczas mszy świętej konsekracyjnej do nowo- 
pokonsekrowanych pierwszych narodowości ' chińskiej Bisku­
pów w uroczystość świętych apostołów Szymona i Tadeusza, w 

dniu 28 października 1926 roku w Bazylice Watykańskiej-

CZCIGODNI BRACIA!

Oto i ukończone zostały święte uroczyste obrzędy, w cza­
sie których przy grobach Apostolskich udzieliśmy Wam peł­
ności kapłaństwa. Aby uroczystość ta stała się dla Nas i dla 
Was jeszcze więcej milszą i pamiętniejszą, zapragnęliśmy 
udzielić Wam tych święceń Biskupich w tym samym dniu, w 
którym przed siedmiu laty, sami święty urząd Biskupi otrzy­
maliśmy. Za dar ten nieoceniony składamy Bogu Najwyższe­
mu, Dawcy dóbr wszelakich, razem z Wami, Czcigodni Bracia 
i składać będziemy dzięki nieustanne. Nie możemy też w obec­
nej chwli nie ujawnić wielkiej radości, jaką serce Nasze jest
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przejęte z racji tej pierwszej przez Papieża dokonanej, konsek­
racji, oraz wyznaczenia na pewne wikarjaty osób z pośród du­
chowieństwa krajowego chińskiego dla opowiadania pomiędzy 
ziomkami swymi wiary katolickiej i szerzenia królestwa Chry­
stusowego. Powzięty wspaniały zamiar — spełnienia którego 
tak dawno pragnęliśmy, ufni, że przy pomocy Bożej z biegiem 
czasu i gdzieindziej da się to uskutecznić — widzimy obecnie* 
jak szczęśliwie zostaje wprowadzony w życie. Postanowiliśmy 
;zaiś Was zawezwać do Rzymu, który jako centrum religjl chrze 
ścijańskiej jest ustanowiony i do tej św. Piotra świątyni, tętnią­
cej świętością i majestatem, abyście w niej przyjęli sakrę Bi­
skupią, ażeby jako jesteście kwieciem i pierwszem zaczynem 
Episkopatu chińskiego, otrzymawszy tu pomnożenie swej po­
wagi, ozdobieni godnością Biskupią, wrócili do Ojczyzny, wró­
cili stąd z Rzymu, gdzie bije źródło wszelkiego apostolatu. 
Przybyliście, Czcigodni Bracia, oglądać Piotra; co więcej z rąk 
jego bezpośrednio otrzymaliście swą laskę pasterską; używaj­
cie jej dla spełnienia swych apostolskich podróży 1 dla groma­
dzenia owieczek do owczarni Chrystusowej. Piotr zaś najser­
deczniej przycisnął Was do swych piersi, jako, że się spodzie­
wa z prac Waszych niemałego rozrostu pomiędzy ziomkami 
waszymi prawdy ewangielicznej*

Rodacy zaś Wasi, — dzieci wspólnej Waszej ojczyzny* 
która w głębokiej już starożytności słynęła ze swojej kultury i 
umiejętności; jak rodacy Wasi, ci przynajmniej dla których nie 
są obce uczucia religijne, a zwłaszcza katolicy, te zamiary Sto­
licy Apostolskiej przyjęli, stwierdzili to oznakami największego 
zadowolenia oraz ujawnili uczuciami radości i czci najgłębszej, 
któremi przy Waszym wyjeździe do Rzymu Was obsypali.

Biorąc tedy, Czcigodniil Bracia ma się godność Biskupią, 
weźcie też związane z nią ciężary i trud, abyście godnie odpo- 
wiadzieli pokładanym na Was przez Nas i ziomków Waszych 
nadziejom. Wydajcie nowe szlachetne potomstwo Kościołowi 
św. Najsłuszniej też w tej uroczystej chwili może się odezwać 
do Was Namiestnik Chrystusowy: „Podnieście głowy wasze, 
a oglądajcie krainy — oną waszą, jakby niemającą żadnych 
granic ziemię ojczystą, już bieleją na żniw’o‘‘ i jeszcze: „Idźcie 
i wy, do winnicy mojej‘‘ i znowu: „Idźcie opowiadajcie, nau­
czajcie, chrzcijcie błogosławcie ; Jam bowiem was wybrał,, aby 
ście szli i owoc przynieśli, a owoc was pozostanie". Niech się 
tak stanie, niech tak będzie. Amen.

Tłum. z Miesięcznika Pasterskiego Płockiego. Nr. 12,1926.
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Rozporządzenia Knrji Metropolitalnej.

Nir. 182 W arszawa, din. 13 istyczniai 1927 r.

Do Wielebnego Duchowieństwa 
Archidiecezji Warszawskiej.

W SPRAWIE TYGODNIA PROPAGANDY TRZEŹWOŚCI.

Centralny Wydział Wykonawczy przy składnicy oby­
watelskie! w> Poznaniu organizuje w czasie od 1 do 8 lutego 
r. b- Tydzień Propagandy Trzeźwości.

Kurja Metropolitalna poleca uwadize W!W. Ks. Ks. Pro­
boszczów tę wielce pożyteczną akcję walki z alkoholizmem 
i zachęca do urządzam la wykładów o alkoholizmie dla rodzi­
ców i młodzieży.

W SPRAWIE KSIĘŻY Z INNYCH DIECEZJI.

Kapłani z innych diecezji,, przebywający już od dwóch 
lat wi granicach Archidiecezji Warszawski ej, a posiadający 
od swoich Ordynariuszy „lit teras passus ad revocaitionem“, 
zechcą na przyszłość załączać do odnowienia celebrctu 'rok­
rocznie świadectwo odbytych rekolekcji kapłańskich.

Radca Knrji Kanonik Metropolitalny 
Ks- Dr. A. Fajęcki 

Notairjuisz X. W. Celiński.

ZMIANY W SKŁADZIE OSOBISTYM DUCHOWIEŃSTWA 
ARCHIDIECEZJI WARSZAWSKIEJ.

ODZNACZENI: Ks. Dr. M. Ryniewicz prób- pair. M. B. 
Częstochowskiej, otrzymał „usum Tochettae et mautołetti“:

MIANOWANI: Mec. Stanisław Janczewski, radca Knrji 
Metropolitalnej, członkiem Archidiecezjalnej) Rady Zarządza­
jącej majątkiem kościelnym. Ks. Augustyn Malinowski wik- 
par. Klembów. Ks. Antoni Piórkowski, kapelan kaplicy Zgrom. 
Rodziny Marli przy ul. Żelaznej i pomocnik skarbnika Kurji 
Metropolitalnej, wik- par. św. Barbary wi Warszawie. Ks. Mi­
chał Dmowski kapelanem na Powązkach. K®. Jan Kazimier­
ski, prefekt szkół w Otwocku, wik. par. Mińsik - Mazowiecki. 
Ks. Czesław Korzeniowski, wik. par- Mińsk Mazowiecki, pre­
fektem szkół w Otwocku.

ZWOLNIENI: Ks. Henryk Bogacki z wik. par. św. Bar­
bary w Warszawie-
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D Z I A Ł  N i E U R Z Ę D O W Y .Kóika św0 Teresy od Dzieciątka Jezus.
Od czasu, gdy Papież Pius X podjął w Kościele wzniosłe 

hasło odnowienia wszystkiego w Chrystusie, orzeźwiający 
prąd życia duchowego, powstały w XIX stuleciu, coraz szer­
sze zatacza kręgi, obejmując sobą coraz liczniejsze szeregi 
dusz.

Nauka dawnych mistrzów życia duchowego, :na czele ze 
św. Tomaszem z Akwinu i św. Janem od krzyża, świeżo ogło­
szonym Doktorem Kościoła, żywym namowo świeci blaskiem 
i budzi w dhszach szczytne porywy ku doskonałej; świętości.

U progu tego odrodzenia s-taje przed nami, jak jutrzenka 
poranna, postać niezwykła, uczenica św. Jana od krzyża j: cór 
ika duchowa tego wielkiego karmelity, siostra Teresa od Dzie­
ciątka Jezus.,, karmelitanka bosa, pełna dziecięcej prostoty, a 
potężna duchem, obdarzona przez Boga slodkiem posłannic­
twem miłości.

Wiedziona światłem łaski, pojęła ona dio głębi psycholo­
gię dusz współczesnych, stęsknionych za miłością Bożą wśród 
wyjaławiającego zgiełku ludzkiego życia, i w swej małej dro­
dze dziecięctwa Bożego uczy iść ku Bogu j Jego świętości 
przez miłość i szczęście wiernego oddana się.

„Orężem moim jest Miłość4* — mówi1 — z jej to pomocą, 
o Jezu,, wypędzę obcego z Twego Królestwa i uczynię Cię Kró­
lem dusz“.

Książka św. TereŚy „Dzieje duszy 'zarów no  jak uilezmor 
dowiana jej praca z nieba nad duszami, wywołały wśród nich 
niesłychanie intensywny prąd duchowego życia, rozwój które­
go poparty nadto został całą powagą apostolską ostatnich P a­
pieży.

Benedykt XV przy ogłaszaniu św. Teresy za czcigodną, 
w r. 1921, powiedział :

„W dziecięctwie Bożem tkwi tajemnica świętości. P ra­
gniemy, aby ta tajemnica Teresy świadomą się stała każdemu z 
wiernych. Miłościwie nam panujący Pius X,I 17 kwietnia 1925 
r. w dzień jej kanonizacji te wyrzekł pamiętne słowa:

Jeśli droga dziecięctwa Bożego., podana przez św. Tere­
sę, rozpowszechni się wśród wiernych, któż nie widzi, jak się 
to wielce przyczyni do odrodzenia społeczeństwa ludzkiego., 
któreśmy zamierzyli od! początku naszego Pontyfikatu- Dlatego 
przyjmujemy za naszą tę modlitwę Teresy : Jezu, błagamy Cisę, 
byś raczył Boski Twój wzrok zatrzymać na wielkiej liczbie 
dusz i wybrać sobie na ziemi całe ich mnóstwo, Twej oddane 
miłości.
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Św. Teresa drogę dziecięctwa .■ Bożego rozumiała jako 
przyoblekanie się w Jezusa, jedno ro dzone Dziecię Boga, Jako 
uczestnictwo w Jego Baskiem dziecięctwie.

Nie zadowoliła się oina tein, są dalsze słowa. Piusa XI, iż 
do swego imienia dodała Imię Dzieciątka Jezus, lecz nadto sta 
la się żywem Jego wyobrażeniem.

Św. Teresa tak się często .modliła:
O  słodkie .Dziecię Jezus, móji Skarbię jedyny, oddaję całe 

me życie w Boskie Pączki Twoje i nie pragnę dla siebie innej 
radości, nad wywołanie uśmiechu szczęścia na Twej Twa­
rzyczce. O, 'wzbudź we 'mnie Twoje wdzięki i cnoty dziecięce, 
alby, gdy nalstąpii dzień imych narodlzin dla wiecznej! chwały, 
aniołowie i święci rozpoznać mogli w mej duszy przecudne ry­
sy Twego Boskiego Dziecięctwa.

iKólika św.. Teresy od Dzieciątka Jezus, z których pierw ­
sze powstało w r. 1924, chcą pogłębić 'życie duchowe naszej 
młodzieży drogą rozwioju ;w) ich duszach dziecięctwa Bożego; 
chcą Dziecię Jezus uczynić celem lich miłości j ogniskiem ich 
pragnień; chcą te dusze młodociane jakinajlściśilej zjednoczyć z 
Dziecięciem Jezus, by mogło w  pełni przez nie żyć i w radości 
rzeźbić w nich swe własne podobieństwo. Zadaniem tych kółek 
jest oddanie naszej młodzieży w  opiekę św. Teresie, która w y­
rzekła o sobie, iżl wszystką młodzież dato wiał jej Bóg; jest 
włączenie naszej młodzieży w* potężny prąd duchowego życia, 
przez1 tę świętą wzbudzony $ bijącej dziś w Kościele żywym 
źródłem; i nietylko włączenie, lecz nadto wytworzenie z na­
szej młodzieży nowego czynnika pomocy, któryby wispółdziar 
łał ze św. Teresą w spełnianiu jej wzniosłego posłannictwa mi­
łości.

Do kółek św. Teresy garną się z zaufaniem coraz więk­
sze zastępy młodzieży 'żeńskiej! tak szkół średnich, j|ak i po­
wszechnych. Garną się przedewszystkiem .najlepsze, wzorowe- 
dziewczynki, przywiązując się serdecznie do tej organizacji, 
co zwraca się do ich dluszi w imię miłości Jezusa; na zebranie 
kółek uczęszczają bardzo regularnie; chętnie i często przystę­
pują do Sakramentowi świętych i w calem swem postępowaniu 
wykazują wiele wytrwałości ii rzetelnej pracy nad sobą,

Kółka św. Teresy, ujmując młodzież już od klas niższych, 
zawczasu zapobiegają działaniu złych wpływów,, które tak 
często pisują dusze dziecięce od zarania i czynią je- potem tak 
trudnemi w kierowaniu ku dobremu.

Duszyczki te jeszcze niewinne, jak kwiaty o poranku, z 
radością rozchylają owe kielichy ku rosie błogosławieństw Bo­
żych i ku blaskom Wiecznego (Słońca, a wchłaniając ich moc 
ożywczą, nietylko uodporniają się ma zło, lecz nadto sposobne 
się stają udzielać drugim siły w zbliżaniu1 się z Biogięm.

Kółka św. Teresy posiadają ustawkę, aprobowaną przez.
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władzę duchowną. Ustawką ta dzieli się oa |4 części. W pierw­
szej wskazany jest cel kółek: pomnażanie silę w miłości Bożej 
i pomacanie św. 'Teresie w1 pociąganiu innych ku Bogu. W  dru­
giej jest mowa o organizacji poszczególnego' kółka. Dziewczyn­
ki, nim zostaną przyjęte na członkinie, odbywają próbę; z po­
śród siebie wybierają radę, złożoną z prezeski, sekretarki 
i skarbniczki; mają kółkowe zebrania co miesiąc, lub częściej, 
stosownie dio potrzeby. Kółkiem kieruje kapłan osobiście lub 
przez zastępcę. W tym względzie wiele okazują nieocenionej 
pomocy pp. katechetki. W trzeciej części umieszczone są wska­
zówki, dotyczące rozwoju duchowego dziewczynek. Wreszcie 
w czwartej — obowiązki członkiń: codzienne spełnianie do­
brych uczynków, jednoczenie się z Bogiem przez, wiarę, na­
dzieję i miłość,, czytanie książek religijnych, miesięczna spo­
wiedź, częsta Komuinja św,, .szczególnie uczczenie niektórych 
odpowiednich świąt. Ks. J. Majchrzycki.

Bliższych informacyj 'w1 sprawie kółek św. Teresy ,chętnip 
udzieli ksiądz Jan Majchrzycki, Świder, ul. Główna.

Droga do pokoju.
Nie da się zaprzeczyć, źe, z wyjątkiem t. zw. ,,milita- 

rystów“ starej, diaty i różnych odcieni wichrzycieli ładu, 
porządku i spokoju publicznego — narody j państwa tęsknią 
do pokoju trwałego, poszukując drogi, któlraby z jednej stro­
ny doprowadzić mogła ścierające się antagonizmy politycz­
ne i narodowe do opamiętania, a z drugiej — przyczyniła 
się do naprawy powikłanych, przez, wlelk oświatową wojnę 
stosunków’, wt sferze życia politycznego i gospodarczego. 
Przesuwają się tedy przed! naszemji oczyma: Genewa, Lo- 
carno, Thoiry i znów Genewa, uważane przez mężów stanu,, 
dyplomatów, za etapy myśli politycznej, pokojowej. Wiemy, 
że prócz Ligi Narodów1, sprawą powszechnego pcikoju zaj­
mują się również: Lllga ludów, Towarzystwo przyjaciół po­
koju, Międzynarodowe stowarzyszenie kobiet dla pokoju 
i wolności, P.ax Romana, wreszcie propagandą idei pokoju 
w całym' święcie zajmuje, się Związek wychowalnia (Wordil 
Federation olf EdUcation Associations) olraz ten salm cel przy­
świeca projektodawcom' t, z, Unjii paneuorpejskięj,. Słowem 
na całej Hijjl wołanie o pokój. Nic słuszniejszego po nad to, 
gdyż pokój jest owocem ducha Chrystusowej miłości, j spra­
wiedliwości, o czerni jednak zdają się nie wiedzieć łub nie 
pamiętać ci. co nad' nim' debatują, gdyż z wyjątkiem wspom-
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mnianej Pax Roma,ma, nie stoją wyraźnie na stanowisku 
clirześcijańsiki e m. Wołanić przeto o pokój, apel do sumień 
ludzkich, w których brak Chrystusa, natomiast panuje ego­
izm lub pustka — zgóry skazane jest nia niepowodzenie!...

Trzeba bowiem wprzód! wprowadzić Chrystusa do ży­
cia indywidualnego, rodzinnego, do stosunków; społecznych, 
nile wyłączając sfery politycznej, wówczais dopiero, gdy duch 
Jego Boskiej, nieomylnej Nauki, ptrźemknie głęboko państwa 
i narody, ludzkość całą, stając się dla wszystkich źródłem 
natchnienia i wszelkich twórczych poczynań — może1 być 
mowa o prawdziwym pokoju wszechświatowym.

— ,.Albowiem on jest pokojem maszymC — powiada św,. 
Piawel.. „I przyszedłszy opowiadał wam pokój, którzyście 
-byli daleko i pokój tym, którzy bllsko“ 1).

Zresztą sarn nas, o tern zapewnia Chrystus Pan, mó­
wiąc :

— ,Pokój zostawuję wam; pokój mój daję wam. Nie 
jako diawa świat, ja wam daję“ 2).

Wobec tego, że Boskiej Nauce Jezusa, który jest jedy­
nym Twórcą pokoju, oraz duchowi) cywilizacji chrześcijań­
skiej sprzeciwiają się panujące w społeczeństwach prądy 
mat erjiałils tyczne i. racjonalistyczne, będące podporą _ despo­
tyzmu, chciwości, bezprawia i nienawiści, dopóki więc one 
brać będą górę nad etyką) chrześcijańską — usiłowania Ligi 
Narodów lub choćby wszystkich Stowarzyszeń razem 
wziętych, aby światu zapewnić pokój — muszą pozostać bez­
skutecznie. Miejmy więc odwagę powiedzieć ludziom w i oczy 
tę 'niezbitą prawdę, że jedyna droga, która wiedzie do pokoju 
świata — jest to droga do Chrystusa i z Chrystusem*4. Dla 
tego wszelkie plrćiby w tym kierunku, podejmowane środka- 
iini czysto przyrodzonymi, nic przyśpieszą nadejścia chwali, 
przez wszystkich upragnionej. Zmiany na lepsze w! stosun­
kach czy to między mocarstwami czy narodami dopiero 
wtedy możemy oczekiwać, gdy społeczeństwa, które w wirze 
walk i ściekających się_ namiętności, zgubiły drogę i zeszły 
na bezdroża błędu, egoizmu i występku, nawrócą do Boga, 
do Chrystusa, do tej jedynej Prawdy i .jedynego Dobra! Im 
prędzej nastąpi ten powrót, tern lepiej! j dla nich i dla, sprawy 
pokoju.

— „Że możliwa jest przemiana świata na lepsze ,bez uży­
cia gwałtów, —- powiada A. Cieszkowski — pokazało to 
chrześcijaństwo, które wolało wychylić do dna kielich w ła­
snej goryczy, aniżeli kroplą z jego#dna zatracić społeczeń­
stwo'4. Ks. Stanisław Wesołowski.

1) Św. Paweł, do Efezów. III — 14 i 17.
2) Św. Jan — Ewang. XI- — 27.
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KRONIKA.

Powrót Jego Eminencji Arcypasterza. Dnia 17 stycznia 
r. b. o godlz- 3 m. 36 p. p. powrócił z Rzymu do W arszawy 
Jego Eminencja Arcypasterz. Na dworcu 'kolejowym witał 
Arcypasterza liczny zastęp Duchowieństwa i 0-sóib świeckich.

Wręczenie piuski i biretu J. Em. Kardynałowi Lauari*- 
enm, Nuncjusz1,owi Apostolskiemu w Polsce. Dnia 23 grudnia 
1926 .rokiui w pałacu Nuncjatury Apostoł siki ej w/ Warszawie 
aibiegat papieski1 Msgr. Carla Chi ario wręczył nowomiano- 
wanemu Kardynałowi LauirDemu pluskę kardynalską, przy­
wiezioną z Rzymu przez specjalnego delegata papieskiego 
hr. Petirucei-

Przy  tej .okazji J. Em. Kardynał iLaurii, Nuncjusz Apo­
stolski, wi iPolisce, po otrzymaniu urzędowej wiadomości 
o swej nominacji, wygłosili do wysłańca papieskiego hr. Pe- 
tirucci następujące przemówienie:

,Jestem  głęboko wzruszony urzędową wiadomością, 
którą, Dostojny Panie, z najwyższego- polecenia mi przyno­
sisz z Rzymu, o mem wyniesieniu do św. purpury, jakie się 
odbyło na ostatnim komsystorzu w1 dniu 20 !b. m.

Wzniosła godność najdostojniejszej osoby Jego Świąto­
bliwości, Piusa XI Namiestnika Jezusa Chrystusa i najwyż­
szej głowy Kościoła katolickiego., i wysoki zaszczyt godności 
kardynalskiej, która ponad wszelką moją zasługę jest mi na­
dana, są w dniu dzisiejszym źródłem mojej wdzięczności za. 
to wysokie odznaczenie, do którego zostałem wyniesiony.

Czując się tak nieudolnym ii ubogim w słowa, zdolne 
wyrazie, co czuję w tej chwili uroczystej i pamiętnej dla 
mnie, i stojąc zdumiony i zawstydzony, wobec tak ojcowskiej 
dobroci Ojca św. dla mej skromnej osoby, zdaje sobie_ jasno 
z tego sprawę, że wszelki wyraz mej wdzięczności nie do­
równałby w całej pełni najszczytniejszej łaskawości najwyż­
szego Pasterza, jako też wzniosłości tego od znaczę nia, ja­
kiego dostąpiłem.

Proszę zatem Pana, dostojny wysłanniku Jego Świątoi- 
Miwości, .abyś w- swej uprzejmości, jaką się o-dznaczasz, 
zechciał być sam tłumaczem wobec Ojca św. uczuć mej naj­
głębszej wdzięczności, które w tej chwili przepełniają me 
serce za tak niezwykły dowód najwyższej łaski, którą mi; on 
okazał, a którą mi pan oficjalnie oznajmiłeś. Zechciej mu 
oznajmić moje silne postanowienie, aby być mu zawsze od­
danym i posłusznym synem, szczerze gotowym na. każde 
jego życzenie, owszem na każde choćby najmniejsze skinienie 
jego; zechciej mu oznajmić moją zdecydowaną wolę poświ-ę-
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cenią tych słabych sił moich, jakie mi jeszcze 'pozostają dla 
dobra Kościoła i dla pociechy jego serca ojcowskiego, talk nie­
raz napełni one go goryczą; zechciej mu wreszcie oznajmić 
najgłębszą gotowość duszy mojej, choćby do wylania krwi 
w obronie nienaruszalnych praw! Jezusa Chrystusa, Jego 
Kościoła i Jego Namiestnika na ziemi, czego ta purpura jest 
symbolem.

A teraz, w  imieniu tych wszystkich, których dostojny 
zastęp Cię otacza, w imieniu wszystkich polaków,, witam Cię, 
dostojny panie, wśród tego szlachetnego narodu polskiego; 
w tym kraju, tak pobożnym tak religijnym, w; tym kraju, 
który był zawsze przedmurzem Europy wschodniej przeciw 
barbarzyństwu i odszczepieństwu.

_ Polska, która czci, uwielbia i kocha w najdostojniejszej 
osobie Piusa XI nietylko Namiestnika Chrystusowego j naj­
wyższą głowę Kościoła katolickiego, lecz nadto swego dro­
giego j szczerego przyjaciela, który tutaj przebywał czas 
długi jako wizytator i nuncjusz apostolski, dzieląc boleści 
i radości j> uczestnicząc w cudowuem jej zmartwychwstaniu; 
ta Polska, mówię, szczyci się dzisiaj, że może gościć u siebie 
męża tak dostojnego, który przybył tu wprost od najwyższe­
go Pasterza, aby dopełnić poselstwa, tak wysoko wyróżnia­
jącego naród polski, męża, który jest członkiem tej dostojnej 
historycznej gwardii, która się poślubiła na obronę najdostoj­
niejszej osoby Jego Świątobliwości.

Przyjmij! więc, Panie hrabio, moją najżywszą i  szczerą 
podzięko najpierw za piękne wyrazy, z jakiem! pani zwróciłeś 
się do mnie., są one zupełnie niezasłużone i tłumaczy, je tylko 
niezwykła uprzejmość szlachetnego pańskiego serca, a ,na­
stępnie za to, żeś pan się wybrał w podróż tak daleką, mimo 
ostrej pory ręku, aby przywieźć mii tę tak rniiłą wiadomość 
wyrzekłszy się nawet najmilszego towarzystwa swych naj­
droższych podczas zbliżających się miłych dni Bożego Na­
rodzenia. ^

Niechaj Bóg wynagrodzi pana hojnie i ześle :na niego 
i na jego dostojną rodzime swoje obfite błogosławieństwo^

List pasterski J. E. ks. Biskupa Galla.

Z okazji świąt Bożego Narodzenia J. E. ks. Biskup 
Polowy wojsk polskich, dr. St. Gall, wydał następujący list 
pastersk i:

„Drogi żołnierzu! Nadchodzi zmowiu z pierwszym blas­
kiem gwiazdy tradycyjny dzień wigiljii. Kościół święty 
w uroczystymi obchodzie przypomina swoim wiernym tę ra­
dosną nowinę, że się nam „narodził Chrystus Pan, w1 mieście 
Dawiidowem“.
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Każdy zacny Polak ze wzruszeniem wsłucha Je się w« te 
anielskie słowa: i myślą, Jak ci widm i pastuszkowie, przenosi 
się do stajenki betileemskiej, aby pokłonić się Boskiej Dzieci­
nie, miłością się zapala u tego świętego Żłobka, a oczy nie­
mal oderwać się nie dają od widoku Zbawiciela.

A kiedy zaśpiewamy starodawną naszą kolendę, do­
strzeżemy, że to cała Polska zbiegła się do -tej ubogiej betle- 
emskiej stajenki i zgromadziła u Żłobka Chrystusowego.

Niechże więc ta wiarą i miłość, które czuje każde pra­
we serce polskie, ogarnie wszystkie żołnierskie szeregi, niech 
zespoli nas wszystkich jlednem uczuciem, które potężną uczy­
ni naszą_ rodzinę żołnierską, tak potrzebną j drogą całemu 
narodowi! Trzymając straż honorową u Żłobka Chrystuso­
wego, niechaj każdy żołnierz1 polski ślubuje swoje wierne 
służby Ojczyźnie, niech cnotą pomnaża jej siłę, a Boże Dzie­
ciątko pobłogosławi nasze trudy codzienne.

„Chwała na wysokości Bogu, a na ziemi pokój ludziom 
dobrej woli!”

Sprawozdanie Warszawskiego Koła Księży Prefektów, 
obejmujące okres od 15 grudnia 1925 r.. do 14 grudnia 1926 r.
Pod przewodnictwem prezesa, ks. kam Węgile wic za, oiraz po 
jego ustąpieniu, ks. dyr. R. Airohutowśkiego, Koło księży pre­
fektów rozwijało pracę zarówno w! kierunku pogłębienia me­
tody nauczania,, jak 'i samego przedimiotm W tym celu odby­
w ały się co dwa tygodnie zebrania zarządu Koła i ogólne 
zebrania:, na których omawiano bieżące sprawy i wygłaszano 
odczyty. Ciekawym i interesującymi był odczyt ks. Węgle wi­
eża; prelegent, wychodząc zi założenia, że... ite... docete..- — 
jest głów nem zadaniem kapłana, roztoczył przed oczyma ze­
branych w; (historycznym pochodzie poglądy różnych szkół na 
ideę nauczania; pedagogika chrześcijańska zajęła na prze­
strzeni czasów najgodniejsze miejsce- Referat ks, d-ra Dy­
bowskiego: „O typach woli”, stanowił dalsze tło psycholo­
giczne podstawy nauczania. Autor za pomocą wykresów, za­
znajomił słuchaczy z na ibo wszem ii metodami eksperymental­
nych badań woli. Ks, Bronisław1 Kulesza podał kolegom cenne 
uwagi, dotyczące irekolekcyj dla młodzieży. „,0 nauczaniu 
etyki w szkole średniej” mówił ks. Mag- Sziwiejnic, W tre- 
ściwern ujęciu materiału, referent stwierdził potrzebę choćby 
krótkiego przeglądu systematów moralnych w starożytności 
i ich należytą ocenię. Dzięki: temu, uczeń łatwo będzie^ mógł 
zrozumieć wyższość i doskonałość etyki chrześcijańskiej. 
Poszczególne lekcje autor radzi opierać na kazaniu Pana Je­
zusa. na Dorze, oraz na listach św. Pawła, Wiele uwagi po­
święcono sprawie nauczania liturgiki wi klasie IV. Ks. prał. 
Pyzowski i ks- mag. Zarembowicz, podawali wskazówki
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w swoich odczytach, jak wsuwać triadności, żeby nowy pro­
gram mógł przynosić jak największe korzyści di a młodzieży. 
Pan prof. Borowski wygłosił dwa odczyty: „O dzwonach 
reewakuowanych z Rosji“ i „O zasadach w! sztuce chrześci­
jan skiej^. W pierwszym autor zaznajomił słuchaczy z histo­
rią dzwonów, w drugim wskazał niebezpieczeństwo, zagra­
żające zasadom sztuki chrześcijańskiej z powodu obniżenia 
się poziomu moralnego w społeczeństwie.

W ciągu roku,, Koło iksięży prefektów brało czynny 
udział na zewnątrz, mianowicie w uroczystem przewiezieniu 
rełikwjd św. Stanisława z Płocka przez W arszawę do Rost­
ko wa,; w Zjeźdze katolickim, na którym z ramienia Koła, jako 
delegat seminarjów nauczycielskich, występował ks. prał. 
ipyzowski; od szkół średnich ks. Rostkowski ] ks,. Szwejnic, 
ks. Cytulińskii od szkół powszechnych. Staraniem Koła urzą­
dzono akademię ku czci św. Stanisława Kostki, której orga­
nizatorem był ks. mag: W. Rostkowski1.

Uroczystość uświetnili swoją obecnością najwyżsi do­
stojnicy: p- Prezydent Rzeczypospolitej, J. E. ks. Kardynał 
ks. Nuncjusz i J. E. ks, biskup Gall. Słowo wstępne ks. magi­
stra, dobór utworów ,znakomicie wykonanych, wytworzyły 
głęboki nastrój religijny w duszy młodzieży.

Księża prefekci urządzili z okazji 200-lecia uroczystości 
św. Stanisława Kostki triduum kościelne, na które zgrupowa­
no młodzież w siedmiu świątyniach warszawskich i w ciągu 
tych trzech dni uczennice i uczniowie starszych klas przystę­
powali do Sakramentów św-

Również korzystała młodzież obojga płci! z dobro­
dziejstw jubileuszu dzięki ułatwionym warunkom przez J. 
Em. ks. Kardynała. Z ramienia ks. arcybiskupa, życzliwą 
opieką otaczał Koło księży prefektów, ks. prałat A. Ciepliń­
ski, generalny wizytator,

Yice - prezes Ks- Piotr Korycki.
Sekretarz Ks* I. Chrościcki.

Koncert chóru Cecyljańskiegoi z Krakowa-

W  dniach 2, 3 j 4 stycznia odbyły się trzy wieczory 
muzyczne, na których W arszawa miała możność zapoznać 
się z repertuarem i wysokim poziomem wykonania chóru 
cecyljańskiego z Krakowa. Wysoki poziom swój artystyczny 
zawdzięcza ten chór swemu dyrygentowi CR Bernardlno 
Rizzi. franciszkaninowi który przed 16 laty chodził przez dwaj 
lata na Uniwersytet Jagielloński a od lat czterech stoi na cze­
le cecyljańskiego chóru w Krakowie- Pierwszy wieczór był 
poświęcony kalendom naszym, drugi muzyce kościelnej
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i świeckiej, trzeci kolendom i muzyce świeckiej. W p mg ram 
wchodziły również i kompozycje O. Rizziego, który lubuje 
się w szkicach impresjonistycznych, wykonywanych rzeczy­
wiście po mistrzowsku. _ Tu O. Rizzi dotrzymuje placu wy­
bitnym imuzyikom ostatniego ćwierćwiecza. W kompozycjach 
kościelnych O. Rizzi wprowadza modernistyczny styl, tu 
i ówdzie odzywa sie atonaJność, słowem odbicie kierunków 
współczesnych w muzyce,, mających swych zwolenników! go­
rących, jak i nieprzejednanych wrogów.

W  tym stylu w kościele franciszkańskim wykonali go­
ście krakowscy Mszę O- Riz-ziego: „Mater imviolata“, gdzie 
kompozytor usiłuje _ połączyć współczesny modernizm mu­
zyczny z wymaganiami stylu kościelnego-. Z wykonania ko- 
łend publiczność 'była zadowolona, jak również z wykonania 
ob razów imp e sj onls tyc znych.

Długo trzeba czekać pewnie, nim się gdziekolwiek usły­
szy tak wybornie wykonane „.Lulajże Jezuniiiu“, w  harmoni­
zacji Flaszy, organisty Mariackiego kościoła. Z nlezwyezaj- 
nem wirtnozostwem głosu, kolorytu, dynamiki były również 
odtworzone: Impresja deszczowa, impresja -dzwonów i słu­
pów telegraficznych O. Rizziego. Publiczność przyjmowała 
chór i dyrygenta owacyjnie.

Oto mimowolny podział pracy: W arszawa dba o śpiew 
gregoriański, Poznań ma kult dla Palcstryny, Kraków zaś 
eksperymentuje modernizm w muzyce kościelnej.

X. Henryk Nowacki.

Z uniwersytetu warszawskiego. Wykłady z teologii mo­
ralnej ogólnej po ks. Dr. Jehliczce, objął zastępczo w cha­
rakterze godzin zleconych ks. Dr. Borowski z Włocławka.

W ykłady z etyki w tym samym charakterze (2 godz. 
tygodniowo) ks. Dr. KrzesińsJki, docent un. J., wykłady z so­
cjologii (3 godz. tygodniowo) ks. Dr. Piotr Chojnacki.

Ze Świata.

Przemówienie Ojca św. na konsystorizu tajnym.

Dnia 20 |b. m- Ojciec święty odbył tajny konsystorz 
W sprawie mianowania kardynałami1 arcybiskupa turyńskie- 
go, Msgr. -Gamba i  nuncjusza papieskiego w) W arszawie, 
Msgr. Ltauri. Papież wygłosił przemówienie, w którem, po 
przypomnieniu szczęśliwych wydarzeń roku bieżącego, a mia­
nowicie: beatyfikacje, kongres eucharystyczny w1 Chicago,
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uroczystości 0 0 .  Franciszkanów, konsekracja biskupów' chiń­
skich itd., potępili ponownie prześladowania .religijne (w| Me­
ksyku, występując przeciwko ich okrucieństwu j nieludzkiej 
bezecności. Prześladowania te, według ostatnich doniesień, 
stały się jeszcze okrutniejsze-

Następnie Papież wspomniał o działalności „Action 
Franaaise“, która utrzymuje wi podnieceniu umysły francuskie 
i przytaczając swe dawne oświadczenia, -dodaj, że katolikom 
nie dozwolonym jest przyłączyć się j Współd!z:ia.łać z progra­
mami lub szkołami, stawiająeemi politykę 'przed religją. Pó- 
zatem katolikom nie dozwolonem jest udzielać poparcia, czy­
tać i sprzyjać dziennikom, pozostającym pod kierownictwem 
ludzi, których publikacje podlegają potępiniu z punktu widze­
nia dogmatu i moralności katolickiej. Tu Papież wyraził ubor 
lewanie, że Francuzi są między sobą poróżnieni przez spra­
wy ezyitso polityczne. Trzeba — mówił Piapież — aby Fran­
cuzi zjednoczyli się ,na gruncie religijnym; jest gorącem pra­
gnieniem mego serca, aby to wielkie i dobroczynne; zjedno­
czenie się dokonało. Każdy zresztą mieć może całkowitą swo­
bodę dokonywania wi drodze legalnej i uczciwej wyboru idei! 
i programów1 politycznych, pozostających w zg o d z ie^  Pra­
wami i przykazaniami! Boskiemi. Papież wyraża nadzieję, że 
biskupi francuscy staną się wyrazicieliaiml! jego życzeń ojcow­
skich, dlatego m. in., aby uniemożliwić dziwaczną il fałszywą 
Inter pr et aiję, w ordzajp tej, która nacechowania brakiem) sza­
cunku i zuchwałością, ukazała się wi ostatnich numerach 
„Action Franciaise4'-

ItaJija również musiała zapoznać się z burzami. Pierw­
szą zi nich był wybuch Oburzenia1 il przerażenia z powodu 
zamachu na Mussoliniego. Tak, jak byliśmy pierwszymi, którzy 
otrzymali wiadomość o niebezpieczeństwie,, na które osoba 
ijego była narażona i o tak szczęśiliwem jej ocaleniu, podobnie 
byliśmy pierwszy mii zi pośród tych, którzy się zwrócili ku 
Panu żyeiia il śmierci z podzięką za to ocalenie. Ojciec święty 
żywo ubolewa następnie, że podczas, gdy On, biskupi i księ­
ża, oraz wszyscy wierni,, łączyli, się wi modłach dziękczyn­
nych, dokonywano w tym samym czasie gwałtów przeciwko 
osobom, rzeczom i instytucjom nie oszczędzając świętości 
domióW Bożych, ani autorytetu duchownych, prześladując naj­
wierniejszych katolików, którzy przez swą wliarę i reliigję, 
są najsolidniejszymi ,i najgorętszymi obrońcami ładu il spokoju 
społecznego. Ojciec święty zapewniła następnie swych dro­
gich synów, iż znane, mu są ich cierpienia, wznosząc modły 
o przetrwanie, oraz o nawrócenie się tych, którzy cierpienia 
wywołali. Obecnie burzą przeszła, pozostają jednak szkody., 
wyrządzone i wzbudzające litość ruiny. Organizacje i kwit­
nące dzieła, zostały zniszczone lub poważnie uszkodzone.
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Wiemy, że wydane zostały stanowe 'zarządzenia w celni zapo­
bieżenia oraz ścigania i karania wszelkiego gwałtu. Radujemy 
się z; powodu tych mądrych 'zarządzeń rządiu, (jledna'kże ziau- 
fanie nasze nie jest! jeszcze pełne, jeżeli chodzi o sprawy re­
ligijnie, które są naprawdę najdonioślejsze dla narodu. Zdaje 
się,, iż istniały jakieś tajemnicze pogróżki przeciw  organi­
zacjom i dziełom akcji katolickiej; zdaje się, iż ujawnia się 
koncepcja państwa, niezgodna z koncepcją katolicką, Zdiatjie 
się, mimo różnych rozporządzeń, niektóre osoby nie mogą 
się pozbyć dawnego sekciarstwa i pozostają wrogami spo­
łeczeństwa i religji. Miejmy nadzieję, iłż nie będą istniały na 
przyszłość motywy dla czynienia podobnych spostrzeżeń, że 
ustąpią wszelkie- powody do nieufności i że nastąpi całkowita 
współpraca oraz zgoda dla dobra il dla wspólnej pomyśl­
ności.

Ojciec św. o zjednoczeniu Kościołów'.

Dnia 11 to. m. jak donoszą dzienniki włoskie, Ojciec św', 
przyjął delegację włoskich uniwersytetów! katolickich, t. j. 
przedstawicieli studentów, doi których wygłosił przemówie­
nie, rozwijając swój program studjówi i działalności.

„Ażeby dojść do ponownego połączenia kościołów dys- 
sydenckich na wschodzie z Rzymem, trzeba nauczyć się wza­
jemnie szanować i kochać. Istnieją — mówił' Pius XI — ko­
rzyści po jednej jak \ po drugiej! stronie. Na wschodzie sze­
rzone są o Kościele katolickim niewiarogodne błędne pogiąć 
dy- Nie należy jednakże z drugiej! strony również zaprzeczyć, 
że po stronie katolicki eg często brak jest zrozumienia, a kiedy 
zrozumienia tego jest brak, nie może również panować ko­
nieczna miłość braterską dla tego ponownego zjednoczenia 
kościołów. Oddzielone grupy chrześcijańskie na wschodzie są 
jak odłamki, oderwane od złotelj: skały. One również zawiera­
ją złoto i zawierają również w; sobie tyle wartościowego, ty­
je  dobrego ii tyle chrześcijańskiego, że wydają się one godne 
nietylko wszelakiego szaennku, ale także zupełnej sympatji“.

Ustęp ten mowy papieskiej wywarł w kołach katolic­
kich kłęb Olki e wrażenie.

Rozwój katolicyzmu angielskiego. Według CathoŁic Di- 
rectory w roku 1870 było w AniglKjii 1151 kościołów j księży. 
Dzisiaj zaś jest 2063 kościołów ii 4118 księży- Liczba księży 
wzrosła więc o 170 proc,, gdy przyrost naturalny ludności wy- 
nlolsii tylko SO proc. ■
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Towarzystwo Jezusowe. Pewien amerykański Jezuita 
wydał 'przewodnik - informator, traktujący o obecnym stanie 
Towarzystwa Jezusowego. Według tego informatora liczba 
członków Towarzystwa doszła wi ostatnim roku do 20-000. 
Od założenia zakonu w, roku 1540 umarło w( Jego szeregach 
750.000 członków. Z pośród nich zostało ogłoszonych za, świę­
tych 14, za błogosławionych 201, wśród braciszków zakon­
nych za świętego ogłoszono jednego, za błogosławionych 23- 
Nia, dalekich misjach czynnych j,est obecnie 4000 Jezuitów, t. j. 
jedna piąta. Zakon Jezuitów ma najwięcej członków wśród 
wszystkich zakonów, po nim dopiero idą Franciszkanie ze 
wszystkie mi swe mi rozgałęzieniami, jak Franciszkanie, Ka­
pucyni, Minoryci.

B ib ljo g ra fia .

Pismo Święte w nowem kompletnem wydaniu knytycz- 
neni. Ukazał się już! w  druku pierwszy tom nowego wydania 
całego Pisma świętego Starego i Nowego Testamentu w oprą 
cowaniu szeregu najwybitniejszych egzegetówi polskich-

Zawiera on na 672 stronach „Wstęp ogólny do ksiąg 
Starego Testamentu44, skreślony głęboki em piórem ks. prof. 
Wilhelma Michalskiego, Pięcioksiąg Mojżesza wi opracowa­
niu ks. prof. Władysławą Hozaikowskiego, oraz księgi Jozue- 
go, Sędziów] j Rut w opracowamiu iks. dr. Franciszka Po­
słańca.

Cena katalogowa egzemplarza drukowanego na papie­
rze dziełowym, bez ilUstracyj, broszurowanego wynosi 
zł. 17— ; egz. druk. na papierze dziełowym, z ilustracjami, 
broszur. — zł. 18.— ; egz. diruk. na papierze binewjarzowym, 
bez ilustracyi broszurowanego — zł. 19.—; egz- druk- na 
papierze dziełowym, bez [Ilustracji oprawionego w płótno — 
zł. 20.— ; egz. druk. ma papierze dziełowym, z ilustracjami, 
Oprawionego w płótno ■— zł. 21.—

Narazie, to jest w ciągu najbliższych dwóch miesięcy, 
ów tom pierwszy dostarczony będzie tylko Przedpłatnikom, 
pirzyczem zgodnie z zapowiedzią prospektową otrzymają 
Przedpłatnicy od cen powyższych upust 30 proc., a nadto 
przesyłkę całkowicie bezpłatną.

Następny; tom, drugi, ukaże się w druku już w pierw­
szych miesiącach roku .bieżącego i dlalsizei tomy ukazy wad 
się będą nadal stale co 3—5 miesięcy. O wyjściu każdego 
tomu wszyscy Abonenci powiadomieni zostaną każdorazowo 
-specjalnemi okólnik am i.
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Żywot św- Te'reisy od! Dzieciątka Jezus karmelitanki bo- 
s.ei. Opracowała 'Karmeltąinka Bosą. Wydanie 3-cie powięk­
szone. Lwów. Nakładem Towt „Biblioteka Religijna". 1926.

Celem tej książki je s t dać poznać, chociaż w skróceniu, 
życie Teresy od Dzieciątka Jezus, tej maleńkiej świętej, któ­
rej imię znane jest i wzywane już od lat kilkunastu przez 
wszystkie nairody ziemi. Dzieło to, pięknie napisane j wyda­
ne, cieszy < się wiielkiem powodzeniem $ uznaniem, o  czem 
zresztą świadczy trzecie już jego wydanie-

M. H. Szpyrkówna: „Maleńka św. Terenia"- Znana 
z szeregu powieści autorka tym razem dała zbiór bardzo mi­
łych w nastroju utworów poetycznych na tle życia św. Tere­
sy od_ Dzieciątka Jezus, przeznaczonych dla dzieci'. Zbiorek 
ozdobiony czterema rysunkami i dwubarwną okładką kom­
pozycji p. Lucjana Jagodzińskiego zarówno co do treści jak 
i strony zewnętrznej przedstawia się dodatnio; wydany zo­
stał nakładem Księgarni Kroniki Rodzinnej wi Warszawie.. 
Cena 60 groszy.

Ks. J. A. Łukaszkiewiclz: Nabożeństwo do świętej Bar­
bary. Łomża 1926 r.

Antor odnalazł w archiwach godzinki i modlitwy do 
św. Barbary, jakich używano w ubiegłych wiekach w Polsce 
w miejscowościach położonych nad większemi rzekami.

Rybacy, górnicy i robotnicy nalrażeni :na śmierć niespo­
dziewaną, mieii dawniej wielkie nabożeństwo do świętej Bar­
bary, ku czci której śpiewali godzinki na nutę godzinek do 
M. Boskiej.

Pragnąc przyczynić się do rozpowszechnienia tego na­
bożeństwa ii w czasach dzisiejszych, wydał autor książeczkę 
p. t. „Nabożeństwo do św. Barbary", zawierającą w sobie 
żywot tej świętej, godiziinki! i Wiele innych modlitw i pieśni ku 
jej czci ułożonych. Nabyć można tę książeczkę u autora 
w Grudziądzu, Fortec,zna 21. Cena dla szkół, bractw  towa­
rzystw itd. za oprawiony egzemplarz 60 groszy (w handlu 
75 gr.).

Ilustrowana Encyklopedia opracowana pod redakcją dr. 
Stanisława Lama I wydawana przez księgarnię Trzaski Ever- 
ta i Michalskiego, W arszawa, Hotel Europejski.

Encyklopedia ta objaśnia krótko, treściwie i jasno słowu
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mało znane, sprawy, rzeczy, pojęcia 11 biografie. Zagadnienia 
historyczne polskie i obce, sprawy państwowe, gospodarcze i 
socjalne, ustawodawstwo, polityka, geografia, etyka, filozof ja, 
religja, medycyna, literatura, sztuka, muzy ka, szkolnictwo w y­
chowanie, sport, wojskowość, etnograf ja, astronom ja, meteo­
rologia, mechanika, technika, prawo, fizyka,, ehemja, botani­
ka, izoologja, rolnictwo, matematyka, ©te., są opraco­
wane w tej! encykiloipediji przez pierwiszorzędnych znawców 
przedmiotu- Encyklopedia ta dzięki wybitnym1 swym zaletom 
śmiało zastąpić może słownik wyrazów obcych, słowniki: bio­
graficzne oraz całą bibliotekę fachowych książek naukowych 
ze wszystkich dziedzin wiedzy. Przeto powinna ona być nie­
odłącznym towarzyszem każdego, kto szybko i pewnie 'prag­
nie poinformować się o wisizyisfkiem, kto chce sprawdzić swo­
je wiadomości, kto chce uczyć się j kształcić. Encyklopedia 
ta wię-c, będąca jedynem tego rodzaju wydawnictwem w Pol­
sce, zasługuje najzupełniej na to, aby mogła się ona znaleźć 
w każdej bibliotece publicznej .ii szkolnej, n:a plebanji i w’ każ­
dym domu polskim.

„ R O C Z N I K I  K A T O L I C K I E 4*

(Z ILUSTRACJAMI)

wydam >wi styczniu 1927 r. po raz piąty tym. razem na rok 
1927. ' Zachęcają mnie do tego życzliwe listy biskupów pol­
skich oraz rozliczne przychylne recenzje, z których przyto­
czymy choćby z  „Ateneum Kapłański ego'‘ (z V. 1926, sfer. 
524): „Streszczając ogólne wrażenie książki, bez przesady 
rzec można, iż bije z niej gejzer d o jrza ły  w sądzie i mocnej 
uczuciowo młodości. Ze względu zaś na" bogactwo materiału 
jest ona kopalnią wiadblmości dlla mówców i publicystów ‘ka­
tolickich: do ilustrowania’1 aktualizacji, przemówień, pogada­

nek, odczytów kaizań“-

^ROCZNIKI KATOLICKIE4' są u nas potrzebne ze 
względu na potrzebę kontaktu z zagranicą.

„ROCZNIKI ’ KATOLICKIE44 są u nas konieczne ze 
Względu na pierwszorzędne stanowisko jakie Polska zajmuje 
czy zająć powinna w  .pochodzie katolicyzmu.

„ROCZNIKI KATOLICKIE44 są wprost niezbędne ze 
względu na budzący się i  tężejący katolicki ruch społeczny.

„ROCZNIKI KATOLICKIE44 są pewnym, bo Opartym 
o literaturę opisanego narodu, informatorem o współczesnym 
ruchu katolickim nietylko w1 kraju, nile i zagranicą.
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„ROCZNIKI KATOLICKIE" są i  przyjemnym towarzy­
szem gdyż „chętnie się otwiera ten gruby tom, ,i; chętnie się 
słucha bogatej w  treść i epizody barwnej opowieści autora44 
(OL. Białkowski1 wi „Kur]. Pozn.4* z 3. IV- 26). Cena rocznika 
będzie wynosić około 10 zł. Objętość około 500 stron. Ciągle 
jeszcze można się zgłaszać na listę abonentów; im więcej 'ich 
będzie, tern tańsze będą; „Roczniki44 i tern pewniejsze ukazy­
wanie się w przyszłych latach. Abonenci płacą tylko kle­
rycy i studenci Y2 ceny. Abonentów, którzy zmienili swoje 
miejsce pobytu, uprasza- się o podanie adresu, by zapobiec 
kosztom a nieporozumieniom- Pieniędzy nie potrzeba wpła­
cać, ściągnie się je przy odesłaniu książki przez zaliczkę.

Adres redakcji i administracji „Roczników Katolickich'4:

X. Nikodem Cieszyński — Poznań, przy Kościele P. Jezusa.

W  Szan. PP- Autorów i Nakładców uprasza się o łask.
przysłanie dizieł z zakresu zagadnień religijnych, uczyni się 
o nich wzmiankę w „Rocz- K a t .44

NADESŁANO DO REDAKCJI.

Ks. Krajewski Ignacy: Konferencje dla kanonicznych 
organtzacyj świeckich. (Kongregacje, konfraternie, sodalicje, 
unie). Płock 1925 tr.

v. Keppler, Dr. Paul Wilhelm, Bischof von Rottenburg, 
Predigt und Heilige Schrift. Vort,rag fur! die homiletischen 
Kursie in Speher und Bonin- 8-0 (VI —• 52) Ereiburg i. Bir. 1926, 
Herder. Kart. M. 1 .

Dr. Edmund Jehle: Katechesen fur die Obeirjstufe mach 
dem deutschen Einhelist katehismus. Einster Teił: Glauben- 
slebre. 8-0 (194 sieiten) In Lęinwand 4 Mark.
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LISTA OFIAR»

na budowę Domu XX- Emerytów.

Ks. B. S ik ora ......................................... 100 zł.
Ks. prób. D. Prusiński . . . . 100 „
Ks. P. Perzyna ................................. 40 „
Ks. prób. A. Tomczycki . . . . 100 „
Ks. prób. L. Magrzyk . . . . 80 „
Ks. Kan. F. Kozłowski . . . . 200 „
Ks. prób. J. Wierzejski . . . . 100 „
Ks. prób. A. Dzikowski . . . . 66 „
Ks. prób. H. Jóźwik . . . . 66
Ks. prób. K. Zdebski . . . . 66 „
Ks. Dziekan A. Zakrzewski . 66 „
Ks. prób. A. Konarzewski 66 „
Ks. admin. L. Szepeta . . . . 66 „
Ks. prób. K. Kwieciński . . . . 66 „
Ks. admin. Fr. Kołodziejski . 66 „
Ks. prób. T. Lewandowski . 66 „
Ks. Kan. Wł. Taczanowski . 66 ,,
Ks. Br. Pągowski . . . . . 86 „
Ks. Jubilat J. Łagodziński 36 „
Ks. A. Stypułkowski . . . . 86 M
Ks. J. W o cia l......................................... 86 „

K s ię g a rn ia  „P  0  L A K - K A T  O L I  K”
ma na składzie

KADZIDŁO B U R S Z T Y N O W E
p o  15 zL  k i io .

Z A  P O Z W O L E N I  E M  W Ł A D Z Y  D U C H O W N E J .

Redaktor i wydawca: Rs. Remigiusz Dąbrowski.
Druk. archidiecezjalna ,,Polak-Katolik”, Y\ arszawa, Krak. Przed, 71.



Gotowe Ubiory Kościelne
M aterje Liturgiczne i na sztandary, obrazy, galony, trendzie, 

chw asty  i w sze lk i#  przybory oraz

Chorągwie i Sztandary
artystycznie w ykonyw ane w w łasnych pracow niach  

p oleca

T. STRAKACZ 1 SUN
W a rszaw a , Kapucyńska 1 .  Telefon 72 *5 0 .

Ceny umiarkowane
Birety — Koloratki — Pasy rzymskie.

Krawiec dla Duchowieństwu
przyjmuje wszelkie ohstaiunkl z własnych 
. . . . —  i zamówionych materiałów. -. . . —

E D W A R D  Z W I E R Z Y Ń S K I
ul. Pafiska 66 m. 66, (tramw- 0 , 1 1 . Z Z ) .



\  W czasie najbliższym już wyjdzie!

POLSKI PRZEWODNIK KATOLICKI
v R o c z n ik  I,

Na treść tego interesującego wydawnictwa, wychodzącego sta­
raniem KATOLICKIEGO TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO, 
złożą się następujące rozdziały: ,1. Życie kościelne; II. Akcja 
charytatywna; III. Życie społeczne; IV. Ruch umysłowy; V. Sztu­

ka Kościelna; VI. Sprawy gospodarcze; VII. Uzupełnienia. 
Oprócz bogatęj treści informacyjnej POLSKI PRZEWODNIK 
KATOLICKI zawiera artykuły, rozprawy i referaty szeregu wy­
bitnych autorów katolickich jak nap.: ks. dyr. R om an A rchutow - 
sk i, poseł S te fa n  B ry la , kg, dr. Z. C horóm ański?  ks. prał. A l. Fa- 
ję c k i, ks. T. G a ld yń sk t, inż. A lek sa n d er N aukę, ks. B r. K o la s  li­
sk i, H elena  L u to s ta ń s  a, poseł T. M endrys, poseł Jan P u ch a tk a , 
ks. prof. Jan  S zm ig ie lsk i , ks. prof. 6’. S z y d e ls k i, ks. prot. B . Wi­
lan ow sk i, ks. M urjan W iśn iew ski, ks. prof. AL W oycicki, i Wielu

innych. ’
Treść zdobi czterdz;eści kilka portretów Episkopatu polskiego. 

Zamówienia na POlSKl PrZCWOdllik KatOliCM przyjmuje

KSIĘGARNIA KRONIKI RODZINNEJ
W a rs za w a , P o d w a le  4.

D z w o n y  K o ś c i e l n e
ze specjalnego spiżu w pierwszorzędnem wyko­
paniu W każdej życzonej tonacji i wielkości.

Ttie International sniplmiidiise: and Eugineering Co Ltd. 
Międzynaroiowe Towarzystwo Bodowy Okrętów i Maszyn Sp. Akc.

G D A Ń S K
G dańsk  Dyrekcja Główna, Werftgasse 4, tel. 54-05 do 34-10, 
W arszaw a: Jasna 11 m 5, tel 99-18,
Ł ódź: ul. Ewangelicka 14-16, tel 41-85,
Lw ów : ul. Podlewskiego 7, tel. 48-88,
Kraków: ul. Wiślana Vi, tel. 50-49,
Poznań: , Plac Wolności 9, tel. 57-85,
Lublin: Krakowskie Przedmieście 60 m. 6, tel. 9-62.

NAGRODZONA WItLKIM MEDALEM ZŁOTYM NA WYSTAWIE 
PRAcY KOBIET W WARSZAWIE

Pracownia Ubiorów i Haftów Kościelnych

E. OSTROŁĘCKIEJ,
Krakowskie Przedmieście 61, m. 3.

Przyjmuje zamówienia na kapy, ornaty, chorągwie, 
baldachimy, i t. p. Wybór gotowych aparatów. 

Geny bardzo przystępne.


